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części okręgów wiejskich, usunąć inne 
stronnictwa, przy proporcyonalności cześć 
mandatów będzie musiało oddać innym 
stronnictwom. Ściśle więc z partyjnego sta- 
nowiska przeciw pioporcyonalności zwraca 
się to stronnictwo; interes ogólno-społeczny 
iest jednak wprost przeciwny. 

Obck głównej cechy i zapewnienia ka- 
żdemu stronnictwu takiej ilości mandatów, 
jaka odpowiada jego sile w społeczeństwie, 
głosowanie proporcycnalne powinno przy- 
nieść i inne korzyści, które z niem się łą- 
czą: zapobiedz walkom osób, a wysunąć 
walkę programów politycznych, usunąć wiel- 
kości partykularne od kandydowania, utru- 
dnić nadużycia wyborcze, czemu jednak u- 
stawa, jak te wykażemy, nie dość przeciw- 
działa i t. d. 3 

System d* Hondta, przyjęty w ustawie, 
odznacza się tem, iż jest najmniej zawiłym 
z systemów obliczanią głosów przy głoso- 
waniu proporcyonalnem, więc w Polsce, 
która o niem dotąd tak mało wiedziała, 
na 'odpowiedniejszym. 

Tak się przedstawia zasada proporcyo- 
nalności. Tę słusznie wybrano, i dobrą. Na 
razie na tem ograniczyć musimy uwagi, 
by przejść w innych artykułach do omó- 
wienia innych części ordynacyvi, którą w 
wieiu punktach fatalnie szwankuje. 


ST. K. 


Głosowanie pronorcvonalne. 


Kawałkami dowiadujemy się, jak wyglą- 
da ordynacya wyborcza sejmu polskiego, 
który ma się zebrać w końcu stycznia. 
Obecnie już znany jest pelny tekst usta 
wy, można wiec zdać sobie dokładniej spra- 
wę z jej wartości. 

Ordynacya nie jest zgoła oryginalną pra- 
cą. Tego jednak za bład uważać nie na- 
leży, lepiej bowiem zużytkować dobry przy- 
kład, niż puszczać się na oryginalne eks- 
perynienty. Polska, pozbawiona tak dłngo 
swego państwa, zaniedbała też prac nad 
współezesrem prawem państwowem, a te 
kardzo nieliczne, które ogłoszono, przewa- 
żnie podają tylko wiadomości o tem, eo się 
działo na zachodzie, jakie tam przeprowa- 
dzano reformy, jakie nurtowały idee. Nie 
Silono się na własne nowe pomysły, na two- | 
rzenie jakichś nowych systemów wybor- 
czych, od których roi się w zachodniej nau- 
co o państwie, zwłaszcza we Francyi, idą- 
cel pod tym wzgledem ciągle na przedzie. 

Przy ocenie wiec polskiej ordynacyi wy- 
Borczej trzeba wyjść z tego punktu widze- 
nia, czy wybrano ze znanych na zachodzio 
rzeczywiście dobry system wyborczy, jak 
wo dostosowano do naszych polskich sto- 
sunków i jak opracowano ustawę pod wzgłe- 
üem formalnym. 

Otóż o ordynacyi można powiedzieć, iż 
przeważnie zasady wybrano dobre, że je- 
nak w dostosowaniu ich, a zwłaszcza we 
formalnem sformułowaniu ustawa ta jest 
Wprost nieraz fatalna. Podniesiono już nie- 
tóre zarzuty; zwrócono oczywiście krytykę 
pod adresem rzadu. Zwolennicy rządu w o- 
bronie wytoczyli argument, iż wziął on go- 
towy projekt, przygotowany przez Piuro 
pracy społecznej w Warszawis. Nie może 
to przecież zmniejszyć tego rządu odpowie- 
dzialności; rządowi wolno korzystać z prac 
prywatnych, lecz jeśli ie jako ustawy osła- 
sza, to powinien poddać je dokładnemu 
zbadaniu. Praca Biura pracy społecznej ze 
względu na dobre chęci i na duży trud im 
poświęcony, zasługują na uznanie; nie zna- 
Czy to jednak, iżisy n: !eżsło prace jej uznać 
koniceznie za dobre. Widać, że w Biur:e — 
J9Śi w jego proickcie już były te wady, 
które są w ustawie — brak dobrych p:aco- 
wników, widać, że w rzadzie tê% nioma ża- 
dnego, boć przecież byłby zwróci. uwagę 
na nisktóre przepisy, wnrost monstrualne, 
a które spowodowała nie jakaś zła wola, 
ule poprosta dylotancka znaton:ość przeł 
miotu i brak wszelkiej ścisłości prawniczeń. 

Na razie zajmiemy się icing kwestyą. 
Dproborevonalności głosowania. 

Zasuda głosowania  ptororcyonalnezo 
przyjetą została w ordynacyi wotum wzo- 
ru belgijskiego (system t zw. d* Hondiai, 
z pewną odmiani. Glosuje się w duiven L 4 5 
bw „gk i M UR ajan o- narodow KA ją pir 
3 s. oT Oraga, I to N? NAJ, twarobotniczega w Krakowie. Wy- 
osoby, ale na listy kandvdstów, z których ; s `; Ye f 
każda musi być zełoszona nrzez 50 65 *qrawsjąc swe wskazania poi! vezne a „ak 
W listach nie zmieniać nio “wir a wiąc sal Einesaci jaftęk 2] naa si R. 3 
ani kreślić nazwisk, ani wpisywać inno w ścioję, „Odwiadezeją autoron © age: 
mieisce tych, które lista zawiera. Propor Evonas eA O oeeo WM 

elsce tych, które lista zawiera. Prop nictwa robolniczero jest zdobycie dla 
cyonalnie do ilości głosów, oddanych na APA i j 7 S 
poszczególne listy przyznaje A out lion po'='iego Lu.d.u pracującego zu 
ŻE now talk. By M aai qju| reinego równouprawnienie we 
z każdej ia Ww mia A inki ET "RM wszystkich  dziedziuzch życia socyalnego i 
k a g a a E 8 BIE olityeznogo z innemi warstwami spol: zne- 
ile na listę przypadło z obliczenia manda-| PY = 


(o to jest „reakcja katolicka? 


Prasa skrajnie lewicowa, a w szczegól- 
ności socyalistveczna, w  nieporównanym 
swym objek: ""izmie przedstawiała zawsze 
katolicyzm, jako „reakcyę*. Chętnie zwła- 
szczą kolportowali taką opinię wszelkich 
odcieni żydzi, od łagodnie różowych libe- 
r“ ^w aż do czerwonych, jak karmazyn, wy- 
znawców Mama, usiłując zasionić hałasem 
na temat .katolickie' reakeyi“ bagno naj- 
potworniajszoro w Świecie wst. _znictwa, 
jakie” jest w gruncie rzeczy wewnętrzne ży- 
cie mas żydowski:h. „Nasż* przywć lev so- 
cyalistyczni chwytali polskiego robotnika, 
kt.ry mrvszedł z łona nawskróś i do głębi 
katolickiezo ridu. na wedkę kłamstwa, że 
katolicyzm a reakcypa to jedno, że te dwa 
nojęcia są ze sobą z natury i nierożdzicl- 
zgło 0% ate. 

Nie będziemy tu dla oświetlenia tego fał- 
szu ouwoływali się do oczom ejszej przes 10- 
śe, którabv zsświadez*”a, że rr"ez dłucie 
i dlugia stu ocia Kościół katolicki bywał je- 
© ny... obr "ea pokaz © zonvch warstw lu- 
dowych. Nie możemy tu równi > wchodzić 
w rozpatrywanie stosu: 'u Kościoła do 
kwestvi socy.Jno* w nowszych cezesach. 
Pragniemy natomiast wskazać na ostatni 
ołiuw latc fekiero ..zacofa `i” w postaci 
świszo 0 'oeszonera programu chrześci- 
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sownio do siły liczebnej i obowiązków na 

nim ciążtcreh słusznie należy. 

Jakież są praktyczne zastosowania tej 
""svępnej zaszdy? Władza poástwowa po- 
winaa być wvkładeikiem woli ludu i wspie- 
rać się na jego zaufaniu, które wyrażać się 
będzie przez powszechne. tajne, równe, hez- 
poźrednie i proporev: alne "łosowanie przy 
wyborach“. Kobietom — ma przysługiwać 
prawo wyborcze czyzze do wszystkich ciał 
ustawodawcz,ch, bierne do wszelkich ciał 
san ' sządnyck. Stronnictwo u: naje. że tra- 
dycyom polityczny n narodu polskiego i dą- 


którego system wprowadzali w ordynacyach 
samorządu miejskiero w Królestwie obaj 
okupanci. 

Przyjęcie zasady proporcyonałności uwa: 
Żać należy za rzecz dobry, nakszaną w Pol- 
Sce w wyższej mierze, niż gdzicindziej, gł)- 
Wane ze wzglęcu na jej skła] narodowościo- 
wy. Umożliwia ona zastęslvo w sejmi? 
wszystkich stronnictw w stosunku do ich 
siły w snołecze 'stwie. o ile w glosowiui1 
oczywiście wezmą udział, gdyż przymus" 
głosowania niema. Glosowania proporcyo 
nalne wychodzi przedewszystkiem na ko- 


rzyść kaźdorazowych mniefszości, więc | żzości ludu odpowiada najlepiej forma rządu 
mniejszości politycznych, a u nas i naro-| republikańska“ i zgodnie z tem będzie 


dowożciowych, o ile nie są one bardzo roz. 
prószone po całym kraiu w małych grm- 
pach. Dobrze więe wyjdą na proporcyonal- 
ności np. żydzi, jak również Niemcy w Po- 
zmańskiem, ale także Polacy we wschodniej 
(ralicyi, czy na Biaiej Rusi. Żadna narodo- 
wość nienolska nie będzie mogła stawiać 
zarzutu, że została pokrzywdzona. Ze stron- 
uwetw polskich przeciw systemowi propor- 
cyonalnemu, a za systemem okręgów jedno- 
uandatowych oświadczyło się dotąd tylko 

nnictwo ludowe na zjeździe w Tarno- 
ok. üne na wsi, przy jednomandatowych 
kregach mogłoby zwycieżyć w przeważnej 


współdzi.lać w ukonstytuowaniu się A pań- 
stwa polskiego, jako Rzeczypospolitej z 
prezydent: n, olieralnym przez zgromadze- 
nis narodowe. Bezwzgledną wolność zrze 
szania się i wolność wypowiadania i propa- 
mandy nrzekonań w słowie i w druku uzna 
ja autorowie programu za „zacz.dniczy wa- 
runek swobód obywatelskich”. W sprawie 
agrarnej i w sprawie soczalizacyi pewnych 
gałęzi gosnoc wrstwa narodowego stronni- 
ctwo określa swe stanowisko w temi głowy: 
„..Uznajemy, że prawo własności 
osobistej odpowiada  przyrodzonej dążności 
każdera człowieka i stanowi niewątpliwie 
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wemu celowi, trzeba- je rozszerzyć na 

„ajs.z.e r.s.z.e warstwy lu dnośc: 

© oooliżdni wej W tym celu przy- 
jąć trzeba jako kardynalną zasadę, że zio- 
mia powinna należeć do tych, k*ó*wv na nie 
pracują. Prawo posiadan** ziemi musi być 
ograniczone od minimum ohszasu niezb” tne- 
go čo prowadzenia rac: nalnezo gespodor- 
stwa i utrzymania kultury volnej. Obszary 
lne, kopalnie, środki kom"nikacyjne i pce- 
wro gahe przemysłu o ile interes p"bli- 
czny tego wymo”4, stanowić winny włna- 
sność państwa, względnie ciał samo- 
rządnych. 

Podkreślamy jeszcze. że w myśl pic"ra- 
mu rc otniczero strannieżya ehrześć -naro- 
dowego. w przećsiębiorstwach  przemysło- 
wych i w kc. znikaeri Ahreotá dnia z0bo- 
czeco nie me nrz-"raczoć 8 godzin, że 
„rozwój przemrsłu wym:ga zapewnienia 
robotnikom ud u w rarzodoch prze ye 
biorstw“, że robotnicy powinni niezależnie 
ol placy uczestniczyć v zyskach n 
biorstwa. To byteby nosfordziej zr 
ne momenty pro”r- fe 
wynikają bezpośrednio.z jero ebrzočelisńů- 
skiego założenia, lub — jah ustaw ` 
stwo ochronne — tozumieią się spro rrzez 
się. 

Stronnictwo  robotniezo-chrześcijajs:ie ` 
Krakowie sformulowalo nrozrem. ' 
zasady są wyrazem de nokracyi po' "ie no- 


“ian- 
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wocześnie, szeroko i zgodnie z pręwami 
rozwoju społecznego, gwałeonen: w te | 


chwili na rosyjskim wschodzie i w niemie 
ckiem ccœtum Eurony — z jakim --ut- 
kiem, wiadomo. Sformułowany przez chrze- 
śeijańskich i polskich robotników w Krako 
wie program jest antitezą _ rów: » bo'szewi- 
ckiej „dyktstury proletarvatu”, która za »- 
piła Rosyę w bagnie krwi i błota, jak tych. | 
co łudzą się, że zťolają wiłoczyć życie w u- 
strój koszarowy, unikając też logicznej jero 
konsokweneyi, jaxą jest właśnie samo "la- 
dnie rz..azący bolszewizm. Prosz m 
chrześcijańskich robotników krakowsitch 
j-:t programem ewolucyjnym, odpowiscają- 
cym zaturze ży., odsowiadającym intore- 
som kultury i prawdziwej demokracvi. | 

Że zwolonnicy jego leniej siużą sprawia 
wolności i npostęru, niż ci, co tyle at. znen- 
tu żużyń na zniesławienie katntievzmu = 
ko ..renkevi“, o tom mogń w tej ehwi "ar- 
dzo autorytatywnie zaćwiadezyć ci war- 
SZAaWSCV CZY lubo’ zy redaktorzy, T AN 1:0- 
w 'ewani ad andierdum verLum* org "ów 
rzadu p. Moraczewskiezo, otrzymali właśne 
wynróbowar: “n rosviskim spo” om *- ocla 
z MZĘGU —= „oatrzeženi-“. 
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h! b'a t peh dajaj Ki. O | 
waty mite wo MeNi GOL | 
Od kolejarzy, którym udało się ucice ze, 

wschodniej Galieyi, zajętej przez Rusinów, 
otrzysżujczzy na. -+pUJĘCE suczegóły, stwier- 
dzającz kszazo dobitnie ku:tu:ę rzą:tów ru- 
ŻĘ 

ś 2. 26 z. m. w Mikulińcach o- 
trzymano wiadomość, że oddziały 16 i 2 puł- 
ku ri-hoty cinzgnąć będą z froniu przez 
Mikulińee. Oddzi.ly te uprzednio były 
stacyonowane w Skoromoc:.ach i składały 
si} w znacznej większości z Polaków. W o- 
czeki; „niu wojska polskiego halamacy ru- 
scy poczynili przygotowania; gdy oddziały 

powyższe nad wieczorem 28 z. m. nado- 

s-17 i rozlożyły « 52 około pałacu hr. eyo- 

wej, kand7 ruskie, złożone z lajdz maków i 

;łopó »"zyły s2- dym pizzście iem 

RE = Wywiązała się bitwa. 

która t-=ła do wieczora. Polaków by- 

lo Ztysiące, Rusinów kilkakrotnie wię- 

cci Nad wiz-zorem Polacy wywiesili białą 

choragisw, na znak po- daria się. Mimo to 

Rusini n zaprzestali ognia. Wtedy Polacy 

wysłzii chorążego Z, DA, chorągwią. 

Oficer rushi, który Pprzyjmowz.i parlamen- 

tarvexa, zastrzelił go, poczem Rusi- 

nl zdobyli «-5a pelskł, a żołnierzy. w "nb 

do niewoli, w haniebny sposób wymordo- 

val. Przy życiu zostało zaledwie okołe 

700 jeńców, których wywieziono do Ta r- 

nopola a następnie zrwrócone do Mu- 
liniec. W tym czasie horda ruska wpa ; 
dla do nałecu, hr. Reyowej, gdzie leżało 

6 rannych oficerów. Oficerów tych Rusini 

zzzżnęfi nożami, a hr. Revową, k.>rej ZZSZU- 
cano współdziałanie Z wojskiem polskiom, 
boso w bieliźnie wypędzoso na Cziedziniec, 
a następnie zamknięto w stajni na 48 go- 
dzin, kez jedzenia, poczem odwieziono ją do 
Tarnopola. Majątek aoszczętnie  <rabo- 
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staruszka  60-letniego, wywiekli z domu. 
znęcali si _ nad nim, bili go i onlwali. 
'Taksam" rzucono si; na mieszkamie leka- 
rza dra Prudzińskiceo, leżącego ze złama- 
u” nogą w łóżku, jego samego wyrzucono 
na d.~ tniece a mieszkanie  splądrowano. 
Również zrabowano mieszkanie notaryusza 
dv Cotosurskiogo. Kościił w Mikuliścach 
zr 272mm i premie- ja nv © 

Następnie „władze“ ruskie przeprows dzi- 
ły rewizyę za kronią w domach polskich, 
przyc->m doszczętnie je okrubowali. Ponie- 
waż pod nałacem leżały stosy nolskich tri- 


|r m, snędzono ludność polską i kazano je 


g zetać. rrzedtem jed % obrabowano je 
Qoszezotnie, zdzierejąc z zabitych nawet kn- 
szule. Po dozonaniu tych wszystkich gwał- 
t 7 Rusini wvewakuowali Indność polską w 
s' onę Kołomyi. Wyts.:sziono nawet chłop- 
ców 14 'e*zieh. 

Jak się obchodzą Rusini z jeńcami wzię- | 
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ci gnięto z wagonu 5 Polaków. bito 
ich nahajkami do k.r.w.i, a następnie k.a- 
z«no im uciezać. Gdy się oi-rwawie- 
ni podnieśli zł i poeli biedz, zabito 
ich wystrzałami z karabinów. 

Kolejarze połsc.y, którzy jeszcze 
pr-' :4 służbę pod przymusem, są traktowani 
w spos.. tak straszny, że wyobrazić sobie 
trudno. Z:*-22> im wszystkie konsumy nie 
dc starczają im żywności i ciągłemi groźba- 
mi odebrania życia próbują utrzymać wśród 
ni.i karrość. Mimo jeTnsk szalonych trud- 
ności kolejarza korzystają z każdej sposo- 
bności by zbie” . Niestety, spc_obności ta- 
kie trafiają się rza”! 0. 

„Władze ruskie nominuja komerdazta- 
mi naj.c: aitsze kreaturv. Np. komendan- 
tem stacyi i komisarzem w Hadyńkowicach, 
z etat chłop Terimin. Feóre Ją -iadan" 
wna jeszcze w tychsamych Hadykowicach 
był stróżem stacyjnym. 


Amia go. allera wyrwa do o 


Wiedeń. (P. A. T.) Tutejsze dzienniki do- | js: rajostrzej c"partą. Tylko w Katowi- 


noszą z Amsterdamu: Dywizya polska 


z Ameryki, stojąca pod komendą genercla | 


selłera, odjechała do Havru, skąd okrgtami 
udą się do Gdańska. Ma ona obsadzić Po- 
zżnúsxie i Śląsk, a główną jej kwaterą ma 
być Poznań. 


Prusacy robią nastrój, 


Beria. Pruskie Biuro Wolffa rozsyła 
dziś następuiacą depeszę z Opola: Prawie 
we wszystkich górno-śląskich miastach od- 
bvły się w mięsiącu grudniu zgromadzenia 


z protestem przeciw pu'skim asniraeyon do |z Gdańska pod datą 9 b. m.: Wczoraj za- 
Śląska góriewa, na. których tysiące ludzi p-; winęły da portu gdańskiego 


świadezz*o Bię z zapałem (I) aby Górny 
Ślask pozcztał niemi.e.c.k.i. Opozvcya 
polską, która miejscami wystąpiła, zostala | 


caeh przerwali Tolacy t :rorystscznym 
krzykiem mowcy. W Opolu wysł:!io 2009 
kobiet i mężczyzn, mówiących po niemiecku 
i po rolsku te'erram do Eberta, w któ- 
rym wyraz.i bezwarunkowe żądanie, aby 
Slask Gómy vozostał niemiec im. Wyraziti 
osi usilną prośbę o wydanie potrzebnych za- 
rzączeń w celu zalezrieczen'a przynaleźno- 
ści Ś--1a Gór *o do państwa. 


Flota angielska w Gdańsku. 
Wiedeń. „Neue freie Presse* donosi 


krążuwałki wo- 
giełskie „Cenianr* i „Coventry*. Mają one 
rzekomo czuwać nad przewożeniem jeńców 
angielskich, zgromadzonych w Gdańsku. 
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Madry Gzernin.. po szkodzie. 


Wiedeń. B. kor. Hr. Czernin wygłosił 
o swej polityce mowę wobec polityków 
i dziennikarzy. Stwierdził on, że od chwili 
wstąpienia w wojnę Włoch i Rumunii, a 
przedewszystkiem Ameryki, wedle jego za- 
patrywania „pokój zwycięzki* mo- 


ckie sfery wojskowe. Austro-Węgry nie o-| 
trzymały nigdy propozycyi pokojowej od 
ententy. Zasadniczo istniały dla hr. Czer- 
nina dwie moż'iwości zakończenia wojny: 
przez pokój ogólny, a więc wspólnie 


lz Niemcami, albo pokój odrębny. — 


Czernin przyznaje się otwarcie, że nigły 
nie byłby zawarł pokoju odrębnego. Nato- 
miast kilkakrotnie chciał zaproponować ce- 
sarzówi Karolowi zamianowanie na jego 
miejsce osoby, któraby widziała warunek 
pomyślności dla państwa w oddzieleniu się 
od Niemiec, lecz za każdym razem zanie- 
chał tego planu, ponieważ, jego zdaniem, 
pokój odrębny był fizyczną niemożebnością. 
Niemcy w takim wypadku, jak o tem 
przekonano się przy sposobności separaty- 
cznego kroku Andrassyego, wysł.a- 
łyby natychmiast kilka dywizyj d.o 
Czech i do Tyrolu, aby Austro-Wę- 
grom zgotować los Rumunii. Czernin przed- 
stawiał następnie trudności zawarcia pokoju 
wspólnie z Niemcami. Austrya była bardzo 
zależną od Niemiec zarówno pod względem 
militarnym, finansowym i z powodu zupeł- 
nej dezorganizacyi na polu wyżywienia. 
Zawsze było położenie takie, że w pomyśl- 
nej sytuacyi wojskowej mogliśmy zapronpo- 


nować pokój, który byłby wprawdzie polą-: 


Czernin, że w lecie lub w jesieni 1917 r. 
należy ze względu na wyczerpanie się su- 
rowców do sporządzania amunicyi, na zu- 
pełne wyczerpanie materyału ludzkiego, o- 
raz na ponure zwątpienie w szerokich ko- 
łach ludności z powodu złego odżywiania 


| się zrobić koniec wojnie. Dalej wskazał w 


temże expose na grożące niebeznieczeństwo 
rewolueyi, jakoteż na to, że położenie we- 


i narchii był utopią, którą podsycały niemie- | wnętrzne w Niemczech istotnie nie jest in- 


ne, niż w monarchii austro-węgierskiej. — 
Wdanie się Ameryki w wojnę nakazywała 
uczynienie szczegółowej propozycyi pokojo- 
wej, ewentualnie z wiełkiemi ofiarami. — 
Czernin nazwał wielkie nadzieje Niemców 
co do łodzi podwodnych zwodniczemi. 

Na polocenie cesarza Karola zawiadomił 
hr. Czernin w Beriinie, że Niemcy nis 
mogą lic.z.v.ć n.a Ams.t.r.v.ę poza je- 
sień 1917 r. i apelował do Wilhelma, ab” 
starał ię uniknąć ' tastrofy A. sinyi. Na to 
expose z d. 12 kwietnia 1917 nadeszła w d. 
9 maja odpowiedź, w której rząd niemiecki 
ponownie wyraził c't-owite zaufanie w u- 
danie się .ojny łodzia:.i oraz -* zasadzie 
zgodził się na uczynienie kroku poż:oiowego, 
jednakże ostrzegał przed krokami, któreby 
mogły tłomaczone bwé jako słohoć *. O terv- 
o jn ofiarach Niemiec nie można my- 
śleć. 

Austxc 7 «ry nie ograniczyły się da 
samych tylko słów: eświadczyły one w Ber- 
inie . maju ... e są go” > połączyć 
Clicyę z Polską, jakoteż zgodzić się na 
T.-yłączczie Dolski do I. iec, t. |. uczy- 
r’ wszvot-0, aby ułatwić  'smeom zawar- 
cie pokoju na podstawie terytoryalnyci u- 
ster po zgoknd=ią, A metent" orre gnot'-4- 


zony ze znacznemi ofiarami, ale przynaj- |łY SIę Z „non possumus“ i na odpowiedź Nie- 


mniej można było mieć niedzieję, że nie- 
przyjaciele byliby go przyjęli. Ponieważ su- 
keesy niemieckiej broni były świetne, tem 
trudniej było Niemcy przekonać o potrzebie 
polityki zrzeczenia się. Winę ponosi tu nie 
naród i cesarz niemiecki, lecz kierujący 
meżowie wojskowi w Niemczech, którzy u- 
jeli władzę w swe ręce w sposób, jakiego 
niema przykładu w historyi. Taką osobisto- 
ścią w Niemczech był Ludendorff. 
Następnie odezytał Czernin expose, które 
w kwietniu 1917 r. przedłożył cesarzowi 
Karolowi. Cesarz Karol przesłał to expose 
Wilhelmowi z uwagą, że podziela zapatry- 
wania Czernina. W tem expose wywodził 


-18c, że tc vtoryalne koncesye na rzecz 
Francevi są wykine ane. 

W Brześciu Litewskim — mówił Ozer- 
niu — byliśmy w zupełnej zależności od de- 
legz*'7 u omieckich, a to ze względu na o- 
płakane stosuuki wyżywie:.a. Wobec Nie- 
miec nie można ' "ło : -r**£ myśli zawarcia 
mzez Austro-Węgry odrę.b.n.e g.o 
p.o.k.o.jju z R.o.s.y.ą, nonieważ to zagiozi- 
loby u'rstą pomoLy żvwnościowej z Nie- 
miec, tem bardziej, że przedstawiciel nie- 
miecki wówczas oświadczył. że jest mu 
wszystko jedno, czy Austro-Węgry zawrą 
pokój, czy toż nie. gdyż Niemcy na każdy 
sposób pomaszerują na Petersburg, _ jeżeli 


r 


Su. 2. 
rząd rosyjski nie usi- Kompromis za- 
dziarzeniąty w Brześciu I rakiny ro db sią 


z tero nowodn, ponieważ hrm Czernin zu- 
stał przez niemieckie kierownictwo armii 
zmuszony do 'szybkiego postępowania. L u- 
dendórff oświadczył że rokowania z 
Rosyą maią być zakończone do trzech dni. 
Wkrótce też przejęto «w Berlinis radyotele- 
gram rosyjski, który miał ne celu zrewo- 
lucyoniz.o.w.a.nie armii nii.e.mi.e- 
e.ki.ej i Kueh! ann otrzymał polecenie, 
aby nie uste"ił od Cotvchczesowych żądań 
oraz zażądał dodatkowo jeszcze edstąpie- 
nia obsadzonych obszarów w Inflantach 
i Estonii Dalej wskazał Czernin, że w 
czasie rokowań bukareszte.ń.s.k.i.c.h 
a.s.p.i.r.a.c.v.e węgierskie najwięcej mu 
Brzawiał” trudności w dojściu do pokoju ro- 
rozumiewawczego, do którego zmierzał. 

Mówiae dalej o łodziach podwodnych, 
twierdzi hr. Czermin, że Bethmann Hollweg 
rrzeciw wojnie łodziami oponował, wreszcie 
jednak uległ czynnikom wojskowym. Austro 
Weery musiały w wojnie łodziami brać u- 
dział Też inaczej groził konflikt z Niem- 
cami. 
| E EE T 


Z Radami R. Ż. nie będzie rokowań. 


Berlin. (P. A. T.) Prasowy urząd wojenny 
wtrzymał wiadomość, że w łonie rządu an- 
gielskiego podniosły się głosy, że Anglia 
mie może uczestniczyć w Żadnych rokowa- 
niech pokojowych, na któreby wysłano ze 
strony niemieckiej przedstawicieli rad ro- 
botniczych i żołnierskich. Zapatrywanie to 
podziela także ł Francya. 


Niemcy nie dopełniły warunków. 


Amsterdam. B. kor. „,Allgemeen Handels- 
blatt donosi, że Foch na konferencyi 
sojuszników zawiadomił, że Niemcy nie 
wypełniły kilku punktów ukła dó.w 
o zawieszenie broni, szczególnie co do wy- 
dania materyału kolejo.w.e.g.o. — 
Sprawę tę pozostawiono w zupełności F o- 
ehowi, który otrzymał upoważni.e- 
nie do ewentualnego wymuszenia 
stosownymi środkami dopełnienia warunków 
zawieszenia broni. 

ARSZNAŁY NIEMIECKIE PŁONĄ. 

Monachium. (P. A. T.). Wczoraj wieczór 
stanęły w płomieniach warsztaty artyleryj- 
skie. Ognia do dziś jeszcze nie ugaszono. 
SSi Ta ma być ogromiia. 


Bolszewizm w Inflantach. 


Kowao. B. iior, Biuro Wolffa. Oddział 
prasowy donosi, że woj: « prowadzona przoz 
bandy bolszewickie zbliża się do 
6.r.o.d.k.o.w.y.c.h Inflant. Niemćzcko- 
bałtycki komitet narodowy organizuje Kom- 
panic obrony krajowej celem obren y P 
gi które wspólnie z wojskami niemieckiej 
rusczypospolitej mają odeprzeć najazd bol 
szewicki. Jeżeli Ryga nie będzie utrzyma- 
na, to stracona będzie także i Kurlan- 
dya i Prusy wschodnie znajdą się w 
bezpośrednim  niebezpie.c.z.e.ń 
stwie. 


- Podarunek amerykański, 


Zurych (P. A. T.). Według „N. Zuer. Ztg.“ 
/meryką zamierza zrezygnować z pożyczek 
ucrieianych sojusznikom. Podobnie także 
mu r»d amerykański podarować Francyi li- 
nie kolejowe i inve urządzenia komunika- 
cvine, wybudowane przez Amerykę wc 
Francyi. 

Lendyn. B. kor. Churchill powiedział w 
mowie wygłoszonej w Dundey o stosunkach 
finansowych Angli, że Anglia jest bardzo 
zadłużoną u Stanów Zjednoczonych. Wy- 
słała ona za 400 milionów złota i za 8004 
do 1000 milionów papierów wartościowych 
do Ameryki. Płacenie procentów, oraz stra- 
ta na procencie papierów wartościowych | 
nałoży w najbliższych latach na Anglię wiel 
kie ciężary. 


Przed przyjazdem Wiisona. 


Wiedsń. (P. A. T) Wedłe wiadomości 
dzienników francuskich Wilson przybę- 
dzie w sobotę do Paryża. Dzięń ten 
będzie uroczyście obchodzony. — Zaraz po 
przybyciu uda się Wilson na kilka dni w c- 
kolice półnoenej Francyi, zniszczone przez 
inwazyę niemiecką. 


Nie chcą z Węgrami mówić. 
Wiedeń. (P. A. T.). „Wien. Allg. Ztg.“ 


donosi, że dotychczas pozostały bez rezul- 
teiu wszyctsie usiłowania rządu węgierskie- 
go skhomunikowania się bezpośrednio z Lon- 
dynem, Paryżem i N. Yorkiom. Nawct re- 
puika węgierska dotychczas nie została u- 
znana przez koalicyę, z którego to powo- 
du rząd węgierski nie może wizłaąć do 
państw koalicvi przedstawicieli dyplomaty- 
cznych. Węsrzy podejrzywają Czechów, że 
utrudniają ich położenie. 


POSTĘPY CZESKIE. 


Praga. Czesko-słowackie Biuro Koresp. 
- Czesko-słowackie wojska z pułku nr. 98 za- 
jęły miasto Zwittau. 
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»„EŁÓB NARODU“ z dmią 12 Grudnia 1918 roku. 


PRAGA-—PARYŻ. 

Praga. B. kor. „.Narcdni Listy doneszą, 
że wczoraj wv:lino z Pragi na próbę te- 
legram iskrowy-do stacyi telegrafu 
bez drutu na wieży E.if.La w Paryżu. Od- 
biór tego telegramu potwierdzono z wieży 
E:fla. Wobec tego nawiazanem zostało bez- 
pośrednie nołrczenie telegrafem bez drutu 
między Pragą a Paryżem. 


CZESI I SASI. 


Drezno. (P. A. T.) Granicę sasko-czeską 
obsadziło wojsko niemieckie celem ewen- 
tualnego zapobieżenia wtargnięciu wojsk 
ezeskich. 


WŁOCHY A FLOTA AUSTRYACKA. 


Rotterdam. B. kor. „Daily Tel.“ donosi 
z Rzymu, że jedna z tamtejszych agencyj 
finansowych oświadczyła, iż rząd włoski 
postanowił zażądać od Austro-Węgier 
wydania flety handlowej. 


KONFERENCYA WĘGLOWA W BOGU- 
MINIE. 

Wiedeń. (P. A. T.) Jutro z inicyatywy 
dyrekcyi kolejowej w Katowicach rozpo- 
czynają się w Boguminie rokowania 
w sprawie uregulowania przewozu węgla. 
Idzie o linie kolejowe niemieckie, polskie 
i czeskie. W konierencyach tych węzmą u- 
dział przedstawiciele rządu czeskiego, pol- 
skiego i niemieckiego. 


Komisya angielska w Polsce. 


Wiedeń. (P. A. T.) „Wiener Allg. Ztg* 
dowiaduje się z Pragi, że rząd angiel- 
ski zgodził się na zaproszenie, wystosowa- 
ne z polskiej strony co do wysłania ko- 
misyi do Polski dla zbadania sto- 
sunków na miejscu. 


Dupowiedź na notę ukraińską. 


Warszawa. (P. A. T.) W odpowiedzi na 
protest posła ukraińskiego w Wiedniu Li- 
pińskiego przeciw atakowaniu (!) przez woj- 
ska polskie Chełmszczyzny i Wołynia, któ- 
ry to protest złożony został w poselstwie 
polskiem w Wiedniu dnia 3 b. m., wręczył 
poseł polski następującą notę: 

Podałem do wiadomości rządu notę W. 
Ekscelencyi z dnia 8 b. m. Mam zaszczyt 
imieniem i z polecenia mego rządu oświad- 
czyć co następuje: 

Rząd polski podziela wyrażoną we wspo- 
mnianej nocie chęć utrzymania pokoju 
i zgody, niemniej jednakże ostatnie wypa- 
dki, a zwłaszcza rozbicie monarchii austro- 
węgierskiej, które pociągnęło za sobą ewa- 
kuacyę wojsk austro-węgierskich z teryto- 
ryum polskiego, postawiło rząd polski przed 
koniecznością podjęcia niezbędnych dla za- 


bezpieczenia ładu i porządku na terytoryach | arz 


położonych ma wachód ed Begu i za Wo- 
tymiu Dlatego też intorwsucya zdwojna 
wojsk polskich nosiła wyłącznie chkzrzktar 
odgredaenia zię od uzbesjezych kand, ta- 
gr=żzjących życiu kudmeści polskiej tego 
terytoryum, eraz pogranicznych terytoryów 
polskich. Zwracam przytem uwagę Pana na 
fakt, że interwencya ta została podjęta 
za zgedą i wiedzą mieiscowych władz u- 
krałńskich. Owe zarządzenia wojskowe nie 
mogą zatem przesądzać sprawy ustalenia 
granic, którą rząd polski pragnie rozwiązać 
w momencie kongresu pokojowego. Rząd 
polski pragnąc i nadal utrzymania pokoju 
z przykrością widzi się zmuszony do sta- 
nowczego zastrzeżenia się co do u- 
stępu noty o Chełmszczyźnie i uważa wszel- 
ką dyskusyę w tej sprawie za wykluczoną. 


Wieści z Doliny i Stryja. 

Od pewnego polskiego ofice- 
ra, który opuścił killca dni temu 
Dolinę i drogą na Strej i Lawo- 
czne powrócił do Krakowa. etrzy- 


mujemy o stosunkach w Dolinie 
następujace wiadomości: 


Zamzch na dotychczasowe władze przy- 
gotowywany był w Dolinie, jak zresztą w 
całym kraju w ścisłej tajemnicy. Na dzien 
2 listopada ściągnięte zostały do miasta 
wielkie masv chłopów, którzy przybvli z 
workami, zwabieni „orędziem*, że będzie się 
im rozdawa.1 bezpłatnie różne towary. W 
Cnia tym: objęli amitatorzy rusińscy wszyst- 
kie urzędy, ustanawiając wszędzie swoich 
naczelników i proponując usuniętym urzę- 
dnikom, by dalej pełnili służbę w charakte- 
rze pody.ladnych. Na ogół urzędnicy i mie- 
szczanie „usińscy w zamachu tym udziału 
nie brali. Starostą zamianował przywód- 
ca rusiński, adwokat Danwyłowycz siebie 
samego. 

Poeczątzowe dni nowych rządów był” Aot 
znośne. Próbowano nawet utworzyć po- 
wczechny komitet oby  telski, który miał 
uiać w swe ręce aprowizacyę porizstu. Po 
kilku jednak dniach zawiał inny wiatr. Po- 
laków z komitetu usunięto, tak iż pozostali 
w nim tvlko Rusini i żydzi, z których o- 
statni zaraz poczęli grać w komitecie pierw- 
sze skrzypce. Osłoszeno stan wojenny i wła- 
dzę nad powiatem ujął kapitan ukraiński 
Czapelski. poczensnastan”! okres sekatur. 
internowań i aresztowań odnośnie do łudno- 
ści polskiej. Agitacre nrzeciw Polakom roz- 


marki: „Temida“, „Wrzegudrea* 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 
FABRYKA TUTEK I BIBUŁE 


pętano również na wsi, gdzie księża rasit- 
sc/ i nauczyciele podjudzają chłopów, by 
żadnych środków żywności mie sprzędawali 
Polakom. Wskutek tero wśród ludności pol- 
skie? głód. Mimo agitacyi i rozkazów mo- 
bilizacyjnych chłopi od wojska stronia. Służ- 
bę pełnią jedynie uzbrojeni chłopcy, którzy 
ciagle strzelają. Cały aparat urzędniczy sta- 
nął, eńvż wszyscy Polacy-urzędnicy, z je- 
dnym jedynym wyjątkiem (w salinach) od- 
mówili „rządowi“ ukraińskicmu ślubowania. 
Pociągi kursują tylko raz dziennie, loko- 
motywy opalane są drzewem. s 

Przez Dolinę wieziono do Stamisławowa 
kilkudziesięciu internowanych urzędników 
polskich 4 Mikołajowa, Drohobycza i Stryja. 

Najgorsze stosunki panują w Śtrvju, 
gdzie aresztowania nie ustają. Ostatnio wy- 
wieziono stamtąd do Stanisławowa 30 uwię- 
zionych oficerów-Polaków. W mieście wiel- 
kie przygnębienie. Rewizye są tak częste. iż 
w hotelu, w którym nasz informator noco- 
wał, przepro. zdzono rewizyę podczas je- 
dnej tylko mocy aż trzykrotnie. 

Rabunki ukraińskie nrzechodzą wszelką 
miarę. Na każdej nrawie stacyi rewizya, 
kończąca się zabraniem resztek teo, co 
poprzedni „rewizorzy* łaskawie nozośtawii. 


0 pomoc dla Lwowa. 


Wiec w sprawie obrony i pomocy dla 
Lwowa odbędzie się dzisiaj o godzinie wpół 
do dziewiątej wieczorem w sali „Sokoła'. 
Prof. uniwersytetu lwowskiego Euge- 
niusz Romer, znany badacz ziem poel- 
skich, wygłosi główny referat. Wobec po- 
wagi sytuacyi pożądany jest liczny udział 
wszystkich obywateli na tem zebraniu. 

[| === 


RRONIKA. 
Z miasta. 

ARESZTOWANIA I REWIZYE, jakich władze 
w poszukiwaniu za źródłami „paska* dokonały 
wśród osobistości na gruncie krakowskim bardzo 
znanych, w znacznej mierze ze świata żydowskie- 
go, sianowiły w mieście przedmiot żywych oma. 
wiań. Chodzi tu © kwestyę certyfikatów wywo- 
zowych i wogóle niedozwolony wywóz. Akcyę 
prowadzi policya z polecenia prokuratoryi. 

TYFUS PLAMISTY W KRAKOWIE szerzy się 
coraz bardziej. Panuje on między innymi w wię- 
zieniach sądowych; zapadło nań dwóch sędziów 
śledczych. Brak lokalów izolacyjnych, ciasnota 
w szpitalach, nieczystość w mieście, wszystko to 
przyczynia się do wzrostu epidemii. Spodziewać 
się należy, iż miejski Urząd zdrowia przedsięwe- 
źmie radykalne Środki, by grożnej tej epidemii po- 
łożyć tamę. 

„SOWJET SPÓŹNIAJĄCYCH SIĘ“ omal nie zo- 
stał proklamowany przez jedno z pism krakow: 
skich, które szlachetnie oburzyło się, iż podczas 
przedstawień w teatrze miejskim zamykane są 
wi widowni. Pismo to również kategorycznie 
idak, by spóźniający 


tez względu wa to, co Bię ma ecenie śzwyc. 

J caze poglądy i żo zawwei 
cych się, zwłaczcza dziś, gdw = gr 
wali i gdy — żak wspomuiany epnik gape- 
wia — „prawo spóźniających się* uzuewume jest 
w Paryżu, Londynie, ba omal że nawet w samych... 
Krzeszowicach. Niemniej jednak, w epoce ogólnej 
wolności, uszanować należy także prawa „niespó- 
źniających się“, którzy występują niniejszem pod 
adresem Dyrekcyi teatru również z kategorycz- 
nem żądaniem, aby przyznane im zostało prawo 
przynoszenia ze sobą na widownię lasek, parasoli 
i kaloszy, a to celem... wersalskiego powitania 
„spóźniających się". 

0 WYPŁATY ZA BONY. Przez wstrzymanie 
wypłat za bony szereg instytucyj znalazł się w po- 
łożeniu prawdziwie krytycznem. I tak między in- 
nemi jadłodajnia Stowarzyszenia ów. Zyty, któ- 
ra szczególnie w czasach wojny w akcyi maso- 
wego wyżywienia ludności naszego miasta tak po- 
ważną 1 zaszczytną odegrała rolę, już oddawna 
wyczesuje na wyrównanie jej przez magistrat kwo- 
ty kilkudziesięciu tysięcy koron, dłużnej z tytułu 
przyjmowania bonów obiadowych. Zrozumiałą jest 
rzeczą, iż brak tej sumy podcina dalszą działal- 
ność jadłodajni, uniemożliwiając jej zakupno zæ 
pasów na zimę i t. p. O tem magistrat powinien 
pamiętać i sumy dłużne jak najprędzej wypłacić, 
uwzględniając w pierwszym rzędzie instytucye u- 
żyteczności publicznej. 

ŚLUBOWANIE WOJSKA POLSKIEGO. W pią- 
tek dnia 13 b. m. o godz. 9 przed południem 
odbędzie się ślubowanie wojska polskiego załogi 
krakowskiej na wawelskim dziedzińcu. Komenda 
miasta Krakowa zaprisza publiczność do wzięcia 
udziału w tej uroczystości. 

KONCERT NA LWÓW odbędzie się w nie- 
ziełę dnia 15 b. m. w sali „Sokoła“. Współudział 
znakobiitych artystów naszych, jak pp.: Wandy 
Hendrichówny. Laury  Konopuickiej-Lytlińskiej, 
Ireny Solskiej-Grosserowej, Ludwiki Marek-Onv- 
szkiewicz, Zofii Skibińskiej-Tarnawskiej, Adama 
Ludwiga, Jana Śliwińskiego, dyr. Stanisława Sta- 
nisławekiogo i Stanisława Tarnawskiego, oraz bo- 
gaty program. daje rękojmię, że koncert ten bę- 
dzie najświetniejszym w obecnym sczenie. Bilety 
do nabycia u J. Rudnickiego, Linią A-B. 

PIĘKNY CZYN OBYWATELSKI. Szkoła żeń: 
Ska imienia Henryka Sienkiewicza w Podgórzu. za 
inicyatywą dyr. Kazipierza Świby urządziła skład- 
ke na cel ufundowania statku pod nazwiskiem 
„Henryk Sienkiewicz”. Zebrana kwota 900 K. sta- 
nowi przeto kamień węgiclny przyszłceo dzicła. 
„Żegluga Polska“ prosi nas o zawiadomienie czy- 
telników, że przyjmuje datki dobrowolne osób pry- 
watnych, jakoteż instytucyj, czy korporucyj na col 
powyższy. Z wielkiem uznaniem podkreślić należy 
piękny czyn obywatelski szkoły podgórskiej i ży- 
czyć, aby przykład ten znalazł licznych naśladow- 
ców. 

ROZSZERZENIE PRAWA WYBORCZEGO DO 
RAD GMINNYCH. Chcąc zapewnić warstwom fpo- 
łecznymm, nia mającym dotąd prawa wyborczego 
do Rad gminnych, reprezentacyę w tychże Radach, 
postanowiła P. K. L. na posiedzenia Ź dnia 23 li- 
stopadn dodać do obecnych trzech kół wyborczych 
czwarte koło, liczące tyle mandatów, ile ich miało 
dotychczasowe jedno koło wyborcze. 1) Prawo wy- 
borcze w czwartem kole wyb. uzyskują pełnoletni 
obywatele bez różnicy płci, nie mający prawa wy- 
horczego w dotychczasowych trzech kołach wy- 
borczych, a zamieszkali w gminie od roku. licząc 


i „Mene- 


się miki mówięcene pra- 
wo brania szturmem swych mżejsc każdej Gwaii, 


| pania m 1) wrojsEn. . 
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RUDOLEA 


od dnia rozpisenia wyborów. Wobec pawyżs 
postanowień powołane do Msza, micjs! 
Lyć także kobiety, nadto także t 
lestwa Polskiego, oraz Poznańzstkicgo. 
gminne, któro wprowadzają 4 Koło wyborcze i po- 
wołują radnych z tego Koła, mają. powyższa u- 
chwałę z podaniem imion, nazwisk. zawodn i 
miejsea zamieszkania radnych, przesłać do 14 dni 
wydziałowi administracyi P. K. L, w Krakowie 
do zatwierdzenia. 

POPRAWA BYTU URZĘDNIKÓW. P-K. L. 
uchwaliła na posiedzeniu wydziałów w dniu 10 
b. m. następujące wnioski: 1) Czas służby czynnej 
w czasie wojny dla wszystkich cywilnych funk- 
cyonaryuszy państwowych (urzędników, nauczy- 
cieli. podurzędników 1 służących) liczy się po- 
dwójnie, z dobrodziejstwem posunięcia do wyższych 
paborów, awansu czasowego i wliczałności do eme- 
rytury. Moc obowiązująca rozpoczyna się 1 listo- 
pada b. r. 2) Zrównanie poborów cywilnych funk- 
cyonaryuszy państwowych wszystkich kategoryj 
z poborami odpowiednich kategoryj, obowiązują- 
cych w Królestwie Polskiem — płatnych w mar- 
kach od 1 stycznia 1919. Uchwałę powyższą przed- 
stawi delegacya P. K. L. rządowi warszawskiemu 
do zatwierdzającej wiadomości; w skład delegaeyi 
wchodzą pp. Dr Krajewski , poseł Rychlik. 

"ZAPOMOGI DLA RODZIN  ©DCIĘTYCH. 
Uwzgiędniając obecne ciężkie położenie ekonomi- 
czne wicln rodzin. których żywiciele nic mogli 
dotychczas powrócić z zagranicy do kraju, wzglę- 
dnie przesłać swoim rodzinom środków pienię- 
żnych, koniecznych dla utrzymania, oważniia 
P. K. L. prezydenta m. Krakowa i komisarzy 
P. K. L. do przyznania zanomóg w wysokości do- 
tychczasowego zasiłku tylko najbliższej rodzinie 
osób. których żywiciele przebywają zagranicą, ped 
warunkiem, że wykażą się w sposób wiarygodny 
(poświadczeniem urzędu gminnego i parafialne- 
go, względnie władzy wyznaniowej) po pierwsze, 
że ich żywicicl nie mógł dotychczas powrócić do 
kraju, względnic nadesłać im pomocy pieniężnej: 
2) że nie posiadają środków utrzymania i 8) że 
bez pomocy rządowej byt ich materzalny byłby 
zagrożony. 

ZNIESIENIE PRZYSTANKÓW  TRAMWAJO- 
WYCH. Dyrekcya tramwaju donosi, że Rada za- 
wiadowcza Spółki tramwajowej zarzadziła, ze 
„wzgledu na konieczność oszczędzania materyałów 
i prądu elektrycznego, zniesienie z dniem 1 gru- 
dnia b. r. nastepujacych przystanków tramwajo- 
wych: a) na linii 1 „Stary Most—dworzec osobo- 
wy“: 1) Stradom. obok dawnej komendy wojsko- 
wej 2) Rynek główny, obok poczekalni tramwa- 
jowej; b) na linii 3: „Dworzec towarowy—Podgó- 
rze“: 1) przy ul. Berka Josełowicza, 2) przy ul. 
św. Marka, 8) przy ul. Montelupich: c) na linii 5 
„Salwator—Lubicz*: 1) przy ul. Dojazdowej, 2) 
przy ul. Pańskiej, 3) przy ul. Aryańskiej; d) na li- 
nii 6- „Salwator- -JII Most“: w Rynku głównym, 
u wylotn ni. Wiślnej, obok pałacu Petaekich „pod 
Baranami". 

STRZAŁY NA ULICY. Pewien więzień z tutej- 
szego sądu kraj. karnego, odsiadujacy karę 8-le- 
tniego więzienia za kradzież, prowadzony wczoraj 
ulicą Kanoniczą wraz z innymi do kąpieli, usiło- 
wał uciec. Zanim żołnierze Ścigający zbiega po 
nięli, strzelali doń kilkakrotnie i ranili lekko w 
rękę. Wypadek wywołał na ulicy zbiegowisko. 


Z Polski i ze świata. 


NA PEŁCZYŃSKICH BARYKADACH padł w o- 
bronie Lwowa 50-letni radca poczt. 6. p. Burzy- 
ma. Znakomity strzelec dzielnie bronił nicbezpie- 
cznej placówki, pokąd kula dum dum nie strza- 
skała jego czaszki. Jego towarzyszem broni był 
dwunastoletni chłopczyna, długie włosy w lokach 
pokrywały główką małego bohatera. Na anie, 
skierowano do niego, dlaczego mie pójdzie do fry- 
zycern ostrzydz łoki, które nie licują z powagą obr- 
wańżcła, odpowiedział: „Ja tyłko z tatusiem mogę 


karú dzienników ikici miams zaraz wyjść nie 
m.ągły. „Dio“ natomiaesr chroniene przez milicgę 
wychodziło. Widząc jednak wersalskie zachowanie 
się polskich władz i społeczeństwa, rozpoczęło za- 
raz prowokować namiętnemi napaściami na nas, 
tak, że Tymczasowy Komitet rządzący był znie- 
wolony pismo to zawiesić. 

CDDANIE CENTRALI ODBUDOWY KRAJU 
UKRAIŃCOM. Smutnem bardzo pokłosiem wypad- 
ków lwowskich było dobrowolne oddanie Centrali 
odbudowy kraju Ukraińcom. Odnośry protokół, 
jak słyszymy, z podpisami tryożliwych odbudow- 
ców ma w przechowanin p. dr. Aleksander Ruczyń- 
eki. Niektórzy goście krakowscy zapisali się we 
Lwowie bardzo smutnie w jego pamięci. 

BOJKOT NIESZKODLIWY. Warszawski „Mo- 
ment* donosi: Boeenci lwowskiego uniwersytetu, 
Dr Schorr i Dr Allerl:znd, przesłali senatowi aka- 
demiekiemu pismienne oświadczenie, iż z powodu 
niesłychanej rzezi żydów we Lwowie zrzekają się 
czytania swych wykładów na tym uniwersytecie. 


Większość obecnych akademików żydowskich 
na łwowskim uniwersytecie uchwaliła porzucić ten 
uniwersytet i zażądać zwrotu swoich dokumentów. 


UCHWAŁY INTELIGENCYI W NOWYM TAR- 
GP. Pod przewodnictwem rejenta Horaka odbyło 
się w Nowym Targu w dniu 5 b. m, zebranie inte- 
ligencyi, na którem między innehi zapadły na- 
stępujące uchwały: W Polsce, budującej się na 
zasadach prawdziwie demokratycznych, domaga- 
my się utworzenia w Warszawie rządn narodowe- 
go, złożonego z przedstawicieli całej Polski i de- 
mokratycznych stronnictw narodowych, taki bo- 
wiom tylko rząd, składający się z najwybitniej- 
szych synów Polski, będzie prawdziwem odzwier- 
ciedleniem dążeń i potrzeb naszego narodu we 
wszystkich jego warstwach i ugrupowaniach poli- 
tycznych i tylko taki rząd narodowy będzie w mo- 
żności stworzyć silne podwaliny państwowości 
polskiej. 

Od rządu narodowego w Warszawie domagamy 
się tworzenia silnej i jednolicie zorganizowanej 
armii poiskiej dia odparcia niebezpieczeństw, gro- 
żących zo strony naszych wrogów, zewnętrznych, 
jakoteż dła utrzymania ładu i spokojn wewnątrz 
Polski. 5 
| Jako najbliżsi sąsiedzi naszych braci-górali na 
Spiża i Orawie, stwierdzamy przynależność tych- 
że ziem i Indności do Podhala, a tem samem do 
Polski i domagamy się od rządu polskiego i od 
całego społeczeństwa wydatnej pomocy w akcji 
zespolenia tychże ziem i ludności z państwem 
polskiem. 

ZAMORDOWANIE PRAŁATA TUDALEWSKIE- 
GO. Ohydna zbrodnia popełnioną została „w Bałto- 
i wic, ziemi radomskiej. Przed kilkoma dniami dzie- 
więciu zameskowanych bandytów papalo probo- 
stwo o godz. 1 wieczorem i ubezwładniwszy cze- 
ladkę, orazewikarego, zaczęli bez miłosierdzia bić 
i męczyć prałata ks. Wład. Tudałewskiego. Ponie- 
waż nieszczęsny ksiądz nie mógł dostarczyć wy- 
maganych 50.000 rubli.. wyrywano mu kawałki 
ciała hakami. Powszechnie szanowanego i kocha- 
nego staruszka, odznaczającego się skromnością 
wymagań dla siebie i nie obarczającege nigdy 
swych parafian, domęczone do kilku godzin. Nie- 
szczęście chciało, iż tego dnia nikt nie zjawił się 
na plebanii z interesem. Kolatorowie, księstwo 
Aleksandrostwo  Druccy-Lubeccy, którzy z wie- 
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CZKI W KRAKOWIE 


kie sumienia i um.ysły. 


Zawiadeosienia i komunikaty. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzeni 
wydziału histor.-filozofieznego odbędzie się w cd 
niedziałek dnia 16 b. m. o godz. 12 w południez 
Porządek dzienny: 1) Csł. proź. Dr J. Rostafińskiej 
O polskim państwowym kolorze czerwonym i n:0=! 
żliwych wpływach armeńskich w przedhistoręczne 
Polsce. 2) Wydawnietwn.a1-*4— dą Inii nolskoj 
yski 4 

CZYTELNI KSIĘŻY piue Zuryacki 1 
odbędzie się dziś o godz. 8 wieczór RE 
zebranie członków. Ks. prof. Jan Piwowarczyk! 

głosi odczyt na temat: Problem marodowy w 
„Dziejach Grzechu“ Żeromskiego. Pa odezycie na-] 
ARK Wa bieżącej. ~ ; 

NE DZENIE ARCYBRACTW: 
MATEK CHRZEŚC odbędzie się 15 b m. w M, 
dzielę © podz. 3 popok w sali przy al Siempie) 

Z powada doniosłości opinii kobiety w społeczeń 
stwie I stanowiska, jakie teraz aajać powinna, dl 
uświadomienia matek, wygłoszonym zostanie od4 
czyt p. t. „Ważność obeenci chwili“. p 

SPRZEDAŻ SACHARYNY. Polska Komisyą 
Likwidaeyjna (Wydział skarbowy) zawiadamia, iż 
z powodu dotkliwego braku cukru powierzoną bę” 
dzie sprzedaż sacharyny także zorganizowanym 
konsumom (przy fabrykach, kopalniach, wiadzacl: 
i t. p.) dla swych członków za przyznaniem prze- 
pisanej prowizyi dla drobnych gprzedzweów. Pod 
danie, potwierdzone przez zarząd. zawierające da- 
ty co do ilości ezionków i ich rodzin (ilość sów 
należy wnosić niezwłocznie do miejscowo wlaście 
p OT skarbowego. ý 

KONWENTU BONIFRATRÓW, 
W ZEBRZYDOWICACH ad E"ivarya moż» hoé 
umieszczonych 20 starszych meżczyyn. mie ma's- 
cych zaopatrzenia, pochodzących z dyecrzvi kra 
kowskiej. po przedłożeniu świadectwa ubóstwa £ 
przynależności, Oraz pe poprzedniem zasiągnięciu 
wiadomości w Konwencie, ce do wdinego n° sca 
w szpitalu. 


NEKROLOGŁ.. 

$ O. Wincenty Marva PodiewskL Weczeraj 1# 
b. m. o godz. 5i/, zakończył żywot O. Wisrentyć 
Dominikanin. Zmarły był iedną z najsympatycz. 
niejszych postaci kapłańskich Krakowa i znakoż 
mitym zakonnikie znanym w całej Polsce i 
wielce zastużonym. Zgon jego wy i w nuszemi 
mieście silne wrażenie ile, Że zmarły prawie do 
ostatnich dni był czynnym. W jednym z naste- 
pnych numerów naszego pisma poświęcimy obszere 
niejsze wspomnienie tej sziachetnej postaci kapłań: 
skiej. R. i. p. 

Michał Godlewski, a:*55tz-mzlarz, mieszkając 
stałe w Wiedniu, zmarł tamże, przeżywszy dał ii 


PBogcziuar t =jskiego teatru so szecknega, 
Czwartek: „Domek trzech dziewcząt”, c 

Piatek: „Ksieżniozka czardasza*. 

Sobot a: „Hrabia Lukeemburr*", 

Niedziela: popol. Baron Kimel“: wieczorami 

„Domek trzech, dziewczat*. 
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Orrośra wcictzwy I karny j 
adwokat Dr.Józef Ordyński 
prowadzi kanceiaryę STiĄ 


ci 


w Krakowis, ul. Szowskp 2%, L piętro. 


Dr. Michał Kozłowski 

„ powrócił i ordynnije 

w ehorcbach skóry, wanerysz. i syfilftycznych 
Kraków, Sławkowska 18. 3787 


Dom I, p. z ogrodem 


komfort, za 140.088 koron sprzedam. Zgło- 
szenia: Sławkowska 25, IL p., od 4—5 pop.' 


Ekspozytura Galicyjskiej Spółki 
zbytu jaj i drobiu (Ovum) 
przeniosła swoje biura 3808 
na ul. Sławkowską 4, li. p. 


Zarząd łatek 
WOJENNEJ CENTRALI HANPLOWEJ 
przeniósł swoje biura 
ma ul. Sławkowska 4, fi. piętra. 


= 


Wincenty MaryaPodlewski 


byty długoletni Przegr i Kaznodzieja Beneralny 
Lakonu 00. Dominikanów, 

po krótkich a ciężkich cierpiniach, 

zasnął w Panu dn. 11 grudnia br. 

zaopatrzony Św. Sakramentami prze- 

żywszy lat 72, z tego w zakonie 

lat, a w kapłaństwie 45 lat 


Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w piątek dnia 13 bm. 
o godzinie 8-mej rano w kościele 
O0. DominikaBów, poczem nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz, 
na które to smutne obrzędy Kon- 
went OO. Dominikanów zaprasza 
Wielebne Duchowieństwo, Kre- 
wnych, Przyjaciół, Znajomych i po- 
bożną Publiczność. 


Li 


